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Legiony w poln: S zta b  p ie rw s ze j b ry g a d y  w  Lube lskie m .

D e k o ra c ya  p. W ilm y  S ch eilen be rg . Z* z s s tn g l około pielęgnowania cborycb : U d e k o ro w a n i podoficerow ie i żo łn ie rze  sanitarni.

zakopańskiej otrzymałem pięć obrazków, którymi 
dzielę się z Wami. Oto najpierw — część pierwsza, 
kompania wypoczywa i zabawia się w rowie. Na 
drugim obrazku — ustawianie armatki,

zwanej „koząu, która dokuczała 
Moskalom, jak mogła.

wzgardzili obok stojącą chatą, bo wiosna nadeszła, 
im mniej przesłania im słońca, tem cieplej i wese­
lej. Na czwartym obrazku nielepsze „ambulatoryum“ : 
szczepienie cholery. A najpoufniejsze tajemnice żoł­
nierskie — zdradza obrazek ostatni: polowanie na 
owady, nieznośne, uparte, co nie chcą iść do pola. —

Komendant „żelaine] gwardyl" : P o d p u łk o w n ik  H e n ry k  

M in k ie w ic z  w  okopach.

Szeroka skala życia żołnierskiego: od grozy 
śmierci i chorób do tężyzny wytrzymałej i wesołych

nia trzeciego pułku i jej komendant, obecnie szef 
całego pułku, Henryk Minkiewicz.

Od jednego z żołnierzy tej „żelaznej gwardyi“

Podhalanie «  Legionach: U s ta w ia n ie  a rm a tk i, zw an ej „k o z ą “ .

Bardzo znamienne szczegóły życia poza frontem 
przedstawiają następne fotografie. W  „Hotelu pod 
chochląu naprawiają garderobę trzej Podhalanie;

„Bo ile jesce nie odkarmiłekl“ — mówił najcier­
pliwszy myśliwy, ten na pierwszym planie, co się 
nawet nie śmieje z tego kłopotu.

Podhalanie w Legionach: O d p o czyn e k  p ie rw s ze j k om panii trze c ie g o  pu łk u  w  ro w ie  strze le ck im ,


